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Wiadomości o Brazylii. 


Frzy powszechney uwadzę, iaką- obecnie 
Kray ten na siebie zwraca, mogą Czytelaików: 
naszych: poniższe wiadomości iuteressować : 


Brazyliiaiest naywiększym Hrsiem na 
„ kuli ziemskiey, i wtem ma pierwszeństwo nad 
.innemi, że- pod: szczęśliwą: strefa: łcży, i w 
lenie ewoiey ziemi naybogatsze. sbarby przy-. 
rodzenia posiada. — Rozległość -iey zawiera 
przeszło 100,600 mil kwadratowych, s których. 
wszelabó zaledwie wooo test dobrze uprawnych.- 
Nazwisko tego Krsiu-pochodzi od drzewa br a- 
myliią.zwanego , ktore iuż: dawniey: znanem 
było [uropeyczykóm, znayduiącym ie'w takiey 
obfitości w tym Kraiu ,.iż przez nich z tąd B r a- 
zyliią nezwanym został.. 3 

Ziemia iest bardzo urodzayna,. leca' tak- 

mocno okryta lssami,. że: tylko w: pobliskości 
„rzek lub morza ,.można dobrze: widzieć: nie-- 
_bo.. Podczas powodzi:równaią się całe prze-- 

strzenie ziemi: wielkim. iezioróm, i z tegosto: 
powodu: gościńce są: złe, któremi” w- porze 
dźdzystey. e  trudąością tylko przeprawiać się ` 
można. Osady: Portugalczyków ,-daią się* wi-- 
dzieć prowie tylko na brzegach; środhewe'aaś - 
okolice tego Kraiu zamieschane są częścią przez * 
kraioweów, częścią zaś przez: dzikie: źwierzę” - 
ta.. - 
Klima:tameczne” iest wprawdzie: gorace ,- 

ale b'rdzo <zdrawe; z tad mało tam“ doznają, 

chorób, a msywiększa : część: mieszkańców: ta» 

mecznych żyie długo... 

Uprawa roli w tym Krain mało co znaczy; - 
gdyż znaczna :część mieszkańców” kopanie złe, - 
ta i dyamentów: przenosi nad rolnictwo. -Z tem: 
wszystkiem pola uprawne rodzą owoce, inkie ' 
tylko znaydują -się::pod wszystkiemi strefami nies - 
ba, wszystkie latorośle: Europeyskie , ryż Ben. 
gelski i: winogrona; litóre"trzy razy“ do“ roku: 
zbierają. - Znaczca : część” mieszkańców: trudni : 
się: chowem  bydłe ,. co: mało- kosztuje pracy; : 
gdyż woły, konie; owce i świnie biegaią. u nich - 
nahkształt- dzikich źwierząt eałemi : stadami, i- 

 wypalaią- im tylko znas dla rożeznania; dobo- - 
gó należą. . . F ELT, 

Dla chronienia tych źwierzat' od Amery=- 
Ś$bhńskich niedoperzów ( Vampire) wysyssaią=- 


Przydätek do nameru 1550. gazety „Lwowskiey. 


` 


1 


 duakami posełsją do Europy. - 


cych byrew*onymże, wyuczaia do tego umyślnie 
Kotów, które w*nocy* skacząc z iednego bydlę. 
ciu na drugie, te okrutne piiawki krwi byślę- 
cey gryzą i rozpędzaią.- Bydło- rogate biią- ie- 
dynie dla pozyskania shór z niego, które ła- 

Ponieważ: trawa tameczna iestiga tlusta 
i parza dla: bydlat za ostra’, potrzebnie ona 


„przeto dużo soli, która a tego powodu, iż: ją: 


Rząd tamaczny wypuszcza iako monopoliam za 
15000 funt, szterl. (150;,000 ZA.) w dzierta- 
wę.,iest rzeczą zbyt rzadką: i zbyt: drogą, : lus 
boćby ma: braegach: morskich daremnie naby- 
tą bydż mogła ;- tysiące” przeto krów i wołów 
giną każdego roku, których mięso , nie mogąc 
bydź nasołónem, wyrzucone bydź musi. Z teyże 
samey przyczyny i rybołówstwo zupełnie iest: 
zaniedbane, W Rio-Janeiro kosztuie wół 
średniey wielkości 6 doy talarów, w głębi zaś 
Kraiu 2 lub 3 talary: 

_ Skarby znaydwiące się wewnątrz” ziemi są: 
wiadome, ale ieszcze bynaymniey nie wyczer= 
pane;:gdyż zapewne , naybogatsze' keplnie nie* 
są tesżcze edkrytemi.. Koło naylepszych- kopal- 
ni-śrebra-nic wcale: nie- robia,- popieważ: ma- 
isc lepsze; na: dobre zważać się nie zwykło: 

Równie małó korzystaią tam s- licznych 
płodów działu roślinnego , których samiem wy - 
liczaniem możnaby iuż* zapełnić całą. książkę. - 
Część tylko ich- zbieraią: dla: wywoeżenia za* 
granicę ,. ale" i: ten- wywóz nie'iest tak-wiel- - 
ki, iakimby* mógł bydź ,- gdyby: go .Rzad* nie 
ograniczał. W-lessch : maia mnostwo- miodu, 
którego wcsle`nio ceśią, maiąc cukru do zbyte 
ko.. Pszczeły / napełniaią -nim gliniane" banie, 
ciężkie , okrągłe i dosyć wielkie , ktorych peł- - 
ne wisi pe drzewach. . 

_ Wyprowadzono r. 1813 'za granicę” cukru ' 
za: 325,000 funt. szterlingów (3,250,000 ZR: ), 
rumu 'i goreałki cukrowey' za 50,60. funt, ` 
szterl. (500,000 ZR), - kawy za*40,000- funt. - 
sztrl. (400,000 ZR.), złota” za- ge0,000 funt, 
sgir. -(8,000;000 ZR. ) , śrebra , za 170;000 funt. 
szter,(1,700,000 ZR.) ; skór wołowych za G0,0c0 * 
funt. szt, ZR. (goo,000 ZR.) ; indigo'zB 10,800 * 
funt. szt. -(t0c,006 ZR.), kórzeniw, hóhae, 


- drzewa  farbiersk'egó , koszenilli* za: 39;000.' 


funt. szt. ( 300,000 Zi: ), «ogółem rocznie za- - 
2.miliiony funtów: szterling ,-.czyki 20 milionów” 


z 


Zł. Reńskich. Według rozporządzenia z. r. 1809, 
pozwolono wywóz bez opłaty cłowey wszyskich 
płodów osadniczych, wyiąwszy kawę. Począw- 
szy od Marsa 1808, kiedy porty Brazylii 
otwurzono dla obcych Moczrstw prowadzących 
handel, morski, zawinęło do Lipca 1869, do-sa- 
mego Bio-Janeiro 109 okrętów kupiechich, 
to iest: 109 Angielshich, 35 z Amerykańskich, 4 
Szwedzkich, a97 Hiszpanskich. Od 1. Lipca 1809 
do ostatniego Kwietaia 1810, zawinęło tamże: 
618 Portugalskich (między któremi b;ła 557 
okrętów powadzących handel przybrzeżny) , 121 
Aagielskich, 53 Amerykeńskich, 12 Iliszpsń- 
skich , 4 Szwedzkich, 1 B:emski, i 1 Fran- 
cuski (z banderą razeymową). Okrętom Fran- 
cuzkim zabroniony był wszelki związeś handlo- 
"wy z Brszyliią. 

Hońdel wcwnętrzny, który prowsdzi. B a- 
hiia zrozmaitemi oszdamiB razylii, nie mniey 
iest znakomity i roEciągiy; szczególniey Zaś 
zyszownym iest handel do części połodniowych 
tego Krain, osobliwie de Rio-grande de S. 
Pedro, który z wielkhiey edneg! pod 3a sto- 
pniem szerokości paładniowey, ciągnie mię #ż 
pa morze. “Handel ten mógłby byłź nieró- 
wrie znakomitszym , gdyby go czynniey i ky- 
wiey prow;dzono. że Z 

Uzywaią do niego około 40 oXrętów, z 
których każdy niesie 250 beczek. Potrzebuią 
gaś prawie a lata czaso do tey żeglugi, licząc 
w to i powrót, luboć odległość nie iest więk- 
sza nad 20 stopni szerokości, czyli mil trzy» 
Gta. Ohsęty owe biorą z Bahii rum, cukier 
neczynia gliniane i towary I7uropeyskie , szcze- 
góluicy zaś Angielskie i Niemieckie, które 
(wyiąwszy sól) naywięcey Hiszpanom w Ma l- 
donadoi Montevideo, wzamianę za śre- 
bro, ukradkowym aposobem przedaia. Podczas 
przekradania tego znossą maytki na pokład -o- 
kretu suszene mięso i skóry wołowe, sprowa- 
dzane naywięcey z Paraguai Powracaiąc 
do Bahii, przedaią to mięso mieszkańcóm 
klassy uboższey, lub dla Murzynow, albo też także 
na okręty. Za funt mięsa biorą i grosz, 8 feników. 

Handel -z zatoki W szystkich Swię- 
tych do pogranicznych okolic krsiowych, iest 
równie zaaczny i zatrudnia przeszłe 800 okrę- 
tów rozmaitey wielkości.  Wprowadzaso do 
stolicy Rio-Janeiro z Cochoetrytytun, 
bawełnę i korzenie, z Jagoaripy naczynia 
gliniane, z Itaporyki rum i tron wielorybi, 
z Kapitanii drzewo budowlane Itheos, z P or- 
to-Seguro ryby solone i mąkę maniek 
zwaną, z rzek Rea] i San Francesco, ży- 
to tureckie i bawełnę , a z innych przyległych 
okolic cukier, drzewo opałowe i budowlane, 


"ru. 


„w Rieo, 40 mil 
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tudzież rośliny. Tym sposobem idą w obieg 
bogactwa, nicznane Europie, któreby ie- 
szcze o wiele pomnożyć się mogły, gdyby gor= 
liwicy przykładano się do handlu, i gdyby ten 
nie był tak wielce ograniczanym. Powaist G a- 
po-Frio wamogłsię do nadzwyczaynege bg- 
gactwa przez handel soli; znnaydnuie się w tym 
Powiecie sto, ieżeli nie więcey plantacyi cukro= 
wych. "Tre 

Kupcy tameczni prowadzą handel naywię- 
cey zamieany, chociaż iest wiele gotowych pie-. 
niędzy w obiegu, i powierzaią sobie nawzaiem 
towary ma czas długi. W intereesach ich, 
szczególniey z Obcymi, pinuie wiele nieufno- 
ści i oszukalistwa. Cenią towary swole we 
dwóynasób, gdy tymczasem . przeciwnie towary 
ofiarowane im na zamianę, zniżaią w cenie ich 
sposobem  naycbytrzcyszym i maynienczciw- 
seym, ; ; 

W Cochoeira (ie milod Bahii) by- 
wa główny targ na północne miny złota, i na 
ziemiopłody z całey okolicy tey głębi Kraiu, | 
gdzie się trndnią uprawą ziemi. To nam prżye 
pomiaa górnictwo i huty w Brazylii, które 
są. nie mniey waáne iak i rozległe, Dopiero 
po odkryciu kopnini glota i dyamentów, 
pauczyła siętPortugaliia cenić ten Kray, i 
poznała się na wielkiey wartości iego. Kapi- 
taniie (TVielkorządztwa) górnicze Minas, 
Geraes, Gojasa, Metogrosso,i piektóre 
inne Powiaty, obfituią szczegolniey w te kosztow. 
wne skarby, inko też i inne Kkruazcze, tak dza 
ee, Że Brazyliia może hbydź uważeną w no- 
wya Świecie za drugie w złoto obfituiące ‘P c- 

lie podeymuiąc nawet kosztownego Kopa- 
pania gór, zaarhodzono w piaskach rzecznych 
tyle złota, ile Hiszpauniia w Peru, a może 
iwe wszystkich Kraiach swoich wAmeryce, 
nie odbiera śrebra. 

'Szczególniey zaś na peczątka wieku 18stego, 
zbierano w Brazylii złoto z taką gorliwo- 
ścią, iż z tem, co Portugaliia sprowadza 
z'Afryki, wynosić tma rocznie de 24 miliio- 
nów talarów, z czego Tírol część piątą odbie- 
ra. > 

Naybogatszą z kopalni złota iest owa 
od Rio Janćiro, w 
którey te Kapitarii gmaydnią się także uny- 
obfitsze Kopalnie dyamentów. Złoto Kopię. 
niewolnicy Murzyni. Qdkryto ie maypierwey 
reku 1587 i 1588, ale dopiero od r. 1700, 


"zaczęto dobrze śledzić ich wielkie bogactwa , 


i z nich korzystać ; lecz używsią Murzysów ta- 


„koż-i do wyszukiwania złota w rzekach. Każdy 


niewolnik , ebowiązany iest Panu swoiemu przy» 
nieść każdego dnia kwintię (Quenie) złom. 
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Pszewyżkę tego może zatrzymać dłą siebie, 
która bywa u niektórych dosyć znaczną. f 

Dyamenty znayduią się nayobliciey w okoli- 
zah Majuby, Serry, Dofrii, i w wiela o- 
kolicach wielkiego gór pasms.  Czynią one 
rocznie Rządowi za dostarczane mu 6b,690 ha- 
ratów prawie milion talarów, równie iak i in- 
ne hamievsie : Kosztowne, iako to:. ametysty, 


. rubiay, szmaregi, topazy , chryzolity i t. d., 


do 15660 talarów. Obawiniec się Regd, aby 
te kamienie, przez zbieranie onychźe w mnogo- 
ści, nie straciły na swoiey wartości, wypu- 
ścił r. 1740 pewnemu towarzystwu prawo szu- 
kania dyameniów za 138,000 kruzadóow, ezyli 
150,090 talarów, zastrżegłszy sobie, aby do tey 


roboty nie więcey, iak bop niewolników użp-- 


wano , i nie więcey dyamentów do roku prze- 
daweno,iak za 5 miliionów kruzadów. i 
Dla tem ścisleyszego dozoru, przeniosł 
Hról- siedzibę Bządu ieszcze w r. 1750 m Ba- 
hii do Rio-Janęiro. Osobom prywatnym 
wyznaczono dokładnie Powiaty, w których. wol- 
Bo im szukać złota i -drogich kamieni, i zaka- 
zano im pod karą śmierci, aby zakresu achie 


wskazanego nie przekraczały, ani też do niee. 


go Obcych nie przypuszczały. Od czasu,iek sam 
Uwór Portugalaki siedzibę swolą prze- 


.nióst'do Brazylii, dozór ten tem bardziey 


ebustozóno, VWWszystkie dysmeaty muszą bydź 


. oddane ustauowionemu w tey mierze Mrólew- 


` 


sk. emu Dozorcy do Rio-Janeiro, z Któ- 
rych Król te, co mu się podobają, za ustano- 
wioną cenę zatrzymuie dla siebie. Resztę u- 
stepuio Rząd jednemu tylko kontrahentowi, 


który według świadectwa Rayala, płaci za. 


to rocznie 3,300,000 talarów. Co się zaś ty- 
sze kamieni poślednieyszych, iakiemi są topa- 
zy, bevylie i krzyształy, nie wżbroniona Pod- 
danym takowe zbierać i przedawać. Tym spo- 
sobem wychodzić ma do Europy dyamentów 
poślednieyszych i innych kosztownych kamieni 
każdego rošu za miliion talarów. ` Wszystkie 
te kleynroty, równie ich i złoto, zbierane by- 
waia w korytach rzek i w bagazch pewstałych 
z ulewy deszczowsy, tylko nie tak powsze- 


„ehnie, iak złoto. Jestw P ortugałii dysment, 


kióry stauowi część bogactwa tey Monarchii; 
ważyć ma 1680 karatów czyli 35 łótów „i saa- 
cowany iest na 224 railijom ów funt. sgterl, ( 2,240 
milionów ZR.) 
üryto naypierwey w latach 1728 i 1730. 
Także i baty. żelazne nie są tam tersa 
rzadkie, Pod Vilarico ciągnie się pasmo 
gór zawierające w sobie rudę Żelazna, a dro- 
gi mięlzy miastami Iufiectionato i Con- 
ception, są na 30 mil wzdłuż napełnione 


mernię, , 


„bumieraią, albo wysychais, 


Dyamenty Brazylyjskie od=' 


nayobfitszemi minami zelaznemi. Właśnie w 
Marcu 1810g6 założył ieszcze pod ©. Pawłem 
niejaki Fornhagen, rodowity Czech, han- 
Murzyni utrzymywani są w ególności do- 
brze, i dla tego też weseli są i kontonci, a na- 
wet w skutku prawa KrółaPortugalskiego 
poprzedniczo papuiącego, po rocio letniey mie- 
woli, puszczani są na wolność, Z tego powo- 
du nie tak łotwo obawiać się można iakowego 
rozrachu. % Gr” ; 


Jeneralna Kapitaniia (Wielkorządztwo)Per- 
mambuccee (Francuzi nazywaiąię Fernam. 
bouc), iest wschodnim końcem Brazylii, 
Wraz ze czterema mełćmi Prowincysmi Ita- 
maraca, Parayba, Rio-Grande,iSea- 
ra, może ludność tameczna do 400,000 micsz- 
kańców wynosić. 'Fa Mapitantiia dzieli sig od 
Kapitanii Sergipe (do Bahii należącey } 


„rzeką Rio de San Franeesco, a od ia- 


pitanii Maranhao, pasmem gór Sarra da 
Ipiabab». Brzegi otoczona są obwodem ska 
Hstym, o Który zię wały marskię rozbiiaią, a 
który w kilkunaata mieyscach podobnym iess 
do sztusznego gościńca œ elbo do grobli. Bez 
wątpienia składa ón się: ze skał koralowych. 
Mieszkońcy w Pariyba i w Pernambuco 
używaią ich do bndowli swoich. Klima równa 
się Gujsnańskiemu „ iedoshowoś jest nieco 
miey wilgotue. Czas dźdzysty zaczyna się 
w. Marcu, s czasem ing w Lutym, i kończy 
się w Sierpniu, Wedlug postraeżbń kilkuna- 
sta Podróżnych, panuią tam: wiatry południo æo- 
wschodnie, nie tylko przez cały czas dźdzysty, 
lecz nawet nicco' pierwey i potem. Wistry pół. 
norne panuią z nigialąę przerwą podczas po- 
suchy, a polóm wydaie się ziemia po pogór- 
kach iak gdyby spalona, a wszystkie roślisy o- 
W ciągu tego: cza- 
su sz noce bardyo ostre. Przez całą resztę 
robu panuią miezmierne upały, podczas ltó- 
rych tylko chłodzące wiatry morskie orzeźwia 
ią, a przyrodzenie ustawicznie iest czynne. 
Kapitaniia Pernambuco, czyli Fern am- 
bo uc,wydaie wyśmienite drzewa farbicrskie, wa- 
pillę, Bacao, ryż i wiele cukru; nayznademit- 
szą gałęż Kendlową etenowi stoli bawełna, cho- 
ciaż w sławie swgiey cokolwiek utraciła, ponie- 
waż ią dawoiey za naylepszę w Świecie poczy- 
tywano. Stolica iest w pewnym sposobie mia- 
stem podwóynem. Port i miasto niższe na dwóch 
wyspach położone, mala osobne nazwisko A re 
recife, czyli Pernsmbuco, W odległo- 
ści trzech mil Augieiskich wznosi się na roz- 
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kosznych wzgórkach , tak zwane właściwe mis- 


„sto, któremu tylko.samemu piękne nszwisko 
O'linda *) należy. „Liczba mieszkańców wy- 
nosi w obydwóch miastach 60,000 ludzi. Jest 
tam dosyć pięknych budynków, a w proporcyi 
ludności więcey bogatyeh kupców, aniżeli w in- 
nem iakowem mięyscu w Brazylii: Handlo- 
„we miasto .P a,ra.y,b a -położonem iest nad prze- 
atronną zatoką , która dla okrętów słaży, ale 
wchód bardzo ma przykry. Okoliea iest po- 
dobnież w.drzewa farbierskie obfitą, a w ie- 
„dnem mieyscu nazwiskiem Tayciba, maig się 
hopalnie śrebrne znaydować. Krzysatoł górny 
 gnayduie się w okolicach Seare, które się 
mieysce właściwie San Joze de Ribamar 
„gowie. 

Po tamtey stronie tey Prowincyi zaczyna 
się górzysta okolica Piauhi, którą wy- 
prawa Hollendęrska pod rozkazami Eliasza 
Herohkmanma zwiedziła ; lecz. zdanie sprawy 
tego podróżnego tylko w wypisie iest wiado- 
mem. 
się całkiem g połyskuiących kamieni tłustych 
i z zaokrąglonych piramid, iedna koło drugiey 
„atoiących, składać maią. Te Prowiaeye były w 
„pierwszey połowie siedmnastego wieku Bra- 
myłiią Hollendershą. Sześć tysięczny 
(korpus zasłaniał to zdobycie. — Wywóż pod- 


« niosł się w iednym reku na 218,000 pak cu- 


Bru, i 2,593,630 funtów drzewa brazyliyskiego. 
Przez poziome atoli -widoki kapców Hollender- 
„akiah zaniedbano wielkich środków zarządu i 
„obrony, któresławny Maurycy de Nassau 
proponował. Olinda de Pernambucco 
est Bo mil Niemieckich od Bahii, .240 mil 
„od Rio - Jan.eiiro, a 190 milod Pary od- 
Jegłą. 
Roberta Adamsa żeglarza Ame- 
rykańskiego pamiętne wy- 
padki, i pobyt onegoż na brze- 
gach Afryki i wewnątrz tego 
Kraiu od roku 18104 
| do 1814. 
4 Wyiątek g dzieła Angielskiego ** ) 
Opis wypadkow żeglarza Amerykaiskiego, 


zudzież pobytu iego ma wielkiey puszczy A fry- 


~) Gdy naczelny Wódź pierwszey wyprawy Por- 
tagalskiey. to piękne pasmo wzgórków, na któ- 
vych teraz miasto zbudowano , obaczył, zawo- 
łał: O linda Situacho para- 


żenie do zbudowania tu miasta t}. 


=+) The narrative of Robert Adams a Sailor, 
` who was wrecked ọn the western coast of A- 


 Zwierzchności, 


Pisze ón o górach i równinach, które - 


fuaudar. 
hn'ma villa! (O eo za przepyszne pełoże-. 


LIG e. 


ki iw Tumbuctoo, który Czytelnikom na- 


szym udzielamy, iest równie ważnym we wzgię= ` 


dzie neynowszych wiadomości o Afryce, iak 


„powszechnie interessuiącym. Roztrząsznym był 


naytroskliwiey przez Wydział Afrykan- 
ski w Londynie, a wierzytelność powieści 
rzeczonego podróżnego, spisaney za wiedzą 
stwi:rdzoną została w spo- 
sób zaspokaiaiący zupełnie i Władze Angiel- 
skie i tameczną Publiczność, S 
Rebert Adams, urodzony w Hudso- 
nie, wAmeryce półnacney,e sto mil (Angiel- 
akish) ku północy od Nowego Yorku, 


(gdzie oyciec iego robił żagle) odprawiwszy 
iako maytek na okrętach kupi.ckich kilka pos- 


dróży morskich, mianowicie de Lizbony, 
Kadyxu, Sewillii Liverpoelu, maiąc 
lat dwadzieścia pięć, wsiodł w Nowym-Vor= 
ku dnia 17go Czerwca 8,0 na okręt kupiec- 
ki Charles'o 289 beczkach, należący do ta- 
mecznego obywatela Still wella, a` prze- 
znaczony pod sprawą Jana Hortona g mg- 
ką, ryżem it. d. do Gibraltaru. g 

Okręt ten, na pokładzie którego gnay- 
dowało się maytków dziewięciu, zawinął we 
dwadaieścia sześć dni do Gibraltaru, gdzie 
wyładowawszy towary , zabawił przez miesiąc. 
Nabrawszy tam mowegs łsdunka, te iest wina, 
nankiou it. p., i dostawszy jeszcze dziesiątego 
maytka, popłynął znowu do Wyspy May dla 
nabrania tamże soli. Po trzytygodniowey że- 


„głudże, w którey przez dziewięć dni doznawa- 
mo wiatru przeciwnego, usłyszeli 


maythi t- 
manie się fxli o hak morski; eliźci w godzivę 


„Osiadł okręt na piasku, a przez mgłę gwałto- 


wna nie można było nawet doyrzeć brzegu. Wy- 
stawiono matychiniast łódź, do którey wsiadł 
podsternik gtrzema maytkami:; eliżci w tey sa- 
mey chwili łódź się przewróciła, a będące w 


niey cztery osoby wyrzucone zostały nawałno- 


ścią morza ma brzeg bliski; «wkrótce potem 
uderzyła wielka f.la na ckret,.i porwsie resz- 
tę ludzi w głąb raorza ,* między Bterymi zusye 
dował cię także Adams, odpowiadacz tey hie 
storyi, Umieiąc wszyscy pływać, prócz dwóch, 


„dostali się do brzegu bez skaleczenia się; ró- 


wnie też uratowali się na brzeg nie nmiejacy 


pływeć , chociaż z wielką trudnością, | Wten- 
-czas uyrweli dopiero, że okręt rozbił się był 


o szałę , rozciągiiąca się na trzy ćwierci: mili 
w morze, a wzaoszącą się przy małey wodzie, 
przeigło na dwanaście atóp wysokości nad po- 


great desert and resided several months in the 
city ot M[embuctow. London t8:6. - , 


wierzchnie onegoż. Według rachuby Kapita- 
ma, znadowali ię oni blisko sto mił. odległo- 
ści na północ od Senegalu. | 
Zaraz, akoro świteć zaczęło, obskeczyło 
rozbitych trzydzieści dor ezterdzieści Mag- 
rów, którzy bawili się u brzegu rybełow» 
'stwem, i poymali ich wszystkich wraz e Kapi- 
tanem. Ofret zatopił się, a ładunek przepadł 
prawie ze wszystkiem. Cokolwiek ieszcze po- 
zostało ze szczątków okrętu, spalili Maurowie dla 
ocalenia z nich miedzi i żelaza. Nie maiąc ie- 
dnak potrzebnych do tego narzędzi, nie urs- 
towali nic więcey prawie, iak żelazne swo- 
rznie.. Mieyscem wylądowania był brzeg ni- 
shi, od fali marskich zapieniony, bez drzew 
i krzaków. Nie było widać ani góry, ani pa- 


górka, a prócz skały, o którą się okręt rozbił, ' 


nie ukazało się oku nic innego, nad piaski. 
Maurowie mieli włos gładki, ale zupełnie 
czarny, i snie nosili inney odzieży, iak tylko 
akórę zwierzecą ma biodrach; wyższa część 
ciała i nogi, były zupełnie nsgie.  Męśczyzni 
byli bez trzewików i bez kapelusza, a wło- 
sy zspuszczome mieli wzdłuż Marku; kobiety 
obwiązywały sobie głowy brudnemi szmatami, 
' msksztełt turbane. Żyli w namiotach, tha“ 
‘onych grubo a wełny koziey i owczey; nie- 
którzy z nich mie mieli namiotów, i zrobili 
je sobie dopiero g uratowanych żagli rozbite- 


go okrętu, a nawet w części, robili z tych- 


żagli odzieże. Mężczyzni byli obrzezani, Nie 
mieli oni wcale żadnych naczyń kuchennych u 
. Siebie, i telko snszyli złowione ryby Ba słońcem 
Kraiali ie na drobne kawałki i piekli w gorg- 
cym piasku; potem używali garnków, panwi i 
„tym podobnych naczyń , które z ehkrętu urato- 
„ wsli. Kiedy nie nałowiliryb, doznswali często 
głoda; przez czternaście dni, strawione w 
El Gezie — tak zwali mieysce wylądowa- 
nia — brakowało im ryb, a toz piedostatku 
potrzebnych połownych narzędzi. Między rze- 
ezami, Które ze szczątków okrętu woda na 
brzeg wyrzuciła, znsydowała się przypadkiem 
skrzynka a naczyniem i narzędziem do poło- 
wn ryb potrzebnem. Ada mis 1 iego niesgczę. 
śliwi towarzysze chcieli *nauczyć Maurów, 
iak ich użyć maią, i ofiarowali im pomoc do 
połowu , leca nie chcieli oni przyiąć ani' nauki 
ani pomocy. 
Między Maurami znaydował się czło- 
wiek młody, na pozór Francuz, wizelako o- 
dziany zupełnie iak Maul. - Kapitan Hor- 
tón, umieiący po Francuzku, roznawisł s 
tym człowiekiem , który mu opowiadsł , że u- 
ciek} był. przed rokiem prawie z kilkoma 
Francuzami na małym okręcie z Santa-Grus 


„wem. 
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(z wyspa Ranaryyskich) i do tego brzegu w7- 
łądował dla dostanie kóz, przyczem napadli 
ich Maurowie i zabrali w niewolę. Towarzysze 
iego podróżni wysłani zosteli w głąb Kuraiu, 
WYreście zapewnił Kapitana, iż pomimo, że - 
się połączył z tą horda, nie przyjął bynaymniey 
religii Machometańskiey. 

Matrowie rozebrali natychmiast rezbitych 


do naga, skoro wylądowali, i tak suknie ich, 
dake teź rzeczy m okrętu uratowene, w zie- 
"mię zakopali. Tym sposobem dręczeni byli ney- 
'okropniey ci nieszczęśliwi od piekąsych pro- 


mieni słońca, i całe ciało ich okryte zoatało pę- 
'eberzami. Noe zaś była tvk chłodna, że mu- 
sieli do spania: kopeć jamy w ziemi, dla uzy- 
sakapia potrzebnego ciepłe.. Pomimo tego, ob- 
siadło ich robactwo (Brórego M-urowie mieli ` 
pełno na ciele) i wystawieni byli szczególniey 
nas atraszne cierpienia cielesna, tak dalece, iż 
Kapitan okręta wëròtce 'naymocnicy. zachoro- 
wał. Zaraz na początku wyrcądzonych sobie | 
przez Murzynów gwałtów, 'i póżniey, hilka 
razy użył przeciwko nim obelżywych i odgraża- 
iących słów iiestow, za co przebnli go szpadą, 
którą byli znaleźli w iednsm łożyska oķręto- 
Kapitan mie opierał się im bycsymnicy, 
ponieważ tak dalece był chory, tak strasznie 
zmordowany i bez nadziei, że ieszcze wprzódy 
pragnął często śmierci. Podczaa rozbicia się 
oretu, powrzucano w morze z rozkazu Ha- 
pitana wszystkie rzeczy ciężkie, a w tem za- ` 
mieszaniu, t.kże proch i strzelby; gdyby nie 
to, mogliby hyli maytki dawać łatwo cdpor Mau- 
rom, których nie było więcey nsd ćzterdzie- 
ści lub pięćdziesiąt ; lecz Kepitan, niegdyś ga- 
wsze pełen odwagi, stracił zeraz przytownosć 
umysłu , skoro się okręt rozbiisć zaczął, Zs- 
bawiwszy ta horda Arabów dziesięć lub dwa- 
naście dni w tem mieyscu, dopóki nie zniknął 
iey. zupełnie z oczu okręt wraz e będącemi 
na nim rzeczami, czyniła przygotowania do odey-. 
ścia; podzieliła między siebie poymanych „i mzy- 
troskliwiey ukryła w piasku rzeczy z okreta 
ocalene. Adams, podsternik, i ieden z meyt 
ków, stali srę własnością kupy, złożoney bli- 
abo ze dwudziestu. Maurów (,oliczywszy męż- 
czygn, kobiety i dzieci), którzy. obładowawszy 
cztery wielbłądy wodą, rybemi i swoiem rupie- 
ciem, opuścili to nadbrzeże. Odprawiali pe- 

dróż bsrdzo nieregularnie ; Bie Zrobili czasem 
więcey na dzień, iak 10 Jub 12 mil ( Angielskich ), 

i znowu szli ciągle dwa, lub trzy dni bez od- 

poczynbu, lecz za to też czasem wypoczywali 

i po dwa dni. WWszyscy szli piechcta. Droga 

prowadziła ku wschodowi, przez piasczystą i 

pusta równinę, gdzie nieco widać była małych ` 


` pêgórków i kamieni. Po trzydziesto -dniowey 
podróży, gdzie ani iedney duszy ludakiey nie 
"zobaczyli, zatrzymali się na icdnem mieyscu , 
którego nazwiska Adama nie usłyszał , i za- 
stali tam mad iednem bagnistkiem ze trzydzie- 


- 661 do czterdzieści namiotów, otoczonych ni- 


skiemi krzakami; to było raz-pierwscy, gdzie 
trafili na wodę.ed czasu, iah opuścilkuwe nad- 
'.brzeże. |. T. r 

W pierwszym tygodniu po praykyciu o- 
„ mychże, ani Adams, ami towarzysze icgo, 
` epadłszy w naywyższym stopniu na siłach, nie 
byli muszeni od Panów swoieh do: żadnzy ro- 
boty; po upłynieniu iedn:kże czasu tigo, mu- 
sieli pilnować kilka kóz i owiec; były te pier- 
wsze źwierzęta y Rtóre uyrzeli w tym Keiu, 
O tymże czasie przyszedł ieszcze do ni.h ię- 
den młody maytek, nazwiskiem Stevens, ro- 
dem Portugalczyk, przyprowadzany ed iedie- 
go Maura, który mu Kazał robić z Adam- 
sem.  Podsternik dawał Mawróm sto dolle- 
rów, gdyby tylko chcieli zaprowadzić wszyst- 
kich maytków do Senegalu, któryoni Agi- 
deer Bomba nazywali; Maurowienie przyięli 
tego, lecz za to oświadczyli. gotowość zapro- 
wadzenie ich na mieysce, htóre. nazwali Sue- 
ra. Poymani, nie znaiąc tego mieysca, nie 
prząstaweli ze swoiey strony na to, aby ich 
tam prowadzono.  Nauczywsay się zaś póź- 
niey krciowego ięzykć , poznali, że Maurowie 


pod nazwiskiem Suera rozumieli Mogadv-. 


re, Wkrótce potem kilku Maurów po- 
prowadziło podsternika i iednego maytka w 
głąb Kraiu. Ada ms zostałby był chętnie przy. 
reszcie towarzyszów swoiego cierpienia, leca 
mu to odmówiono.  Pobywszy na owem miey- 
ścu cztery tygodnie, dali im Maurowie do po- 
znania, iż maig gamysł wykraść niewolników 
w Sondenny, i wezwali da pomocy A dam- 
sa i Ńtevyenga. Gi nię megli długo pojęć 
przedóiotu owey propszycyi; lecz Maurowie 


tłómaczyli się, skszuiąc na chłopców Murzy- 


nów, Mtórzy im pomesgali pilnować kozy i 
owce, i powterzaiąe powtórnie słowo: Su- 
era. Adama i towarzysze iego dati im do 
zrozumienia przez iesta, żę-wybierać nie mo- 
„ga, i że muszą stosować się do tego, ca dla 
nich przeznaczonem będzie. Całe więc towa- 
rzystwo składaiące się z osób dwudziestu (wraz 
g dwoma bisłymi) pościło się w drogs do 
Ssudenny. Prowadzili z sobą dziewięć wiel- 
błądów obładowanych wodą i mąką  ięuz- 


xoicnną., ktorą przysposobili sobie w miejscu 


estatniegoą pobytu swociego, Po dwudsiowcy 
podróży przyłączyło się do nich ieszeze dwóch 
Maurów a trzema wielbłądami, i tak pocią« 
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gnęli z południa ka wschodowi w poprzek pu- 
szczy, odprawisiąc. dzióńnie piętnaście de 
dwadziesta mil Aagielskich drogi. Maurowie 
spodziewali _ się za dziesięć > dni stanąć na 
mityscu , gdzie będą mieć wodę; aliżei, skoro 
naid sahi w mieyase, zostali owo upragnioną 
studnię wysrhaiętą. VVidząc ,że im wkrótce wo- 
dy zabraknie, mieszali pozost łą im ieszcze 
trochę wody'z moczą wielbłądów, a tek po 
czierodniowey , nieco bardziey ku południowi 
ebróconey podróży, stanęli wpabliskości S06a- 
denny. W ostatnich dwóch dniach podróży 
skończyła się paszcza si ukazała się okolica ps- 
gorkowata , maiąca gdzie niegdzie małe drze» 
Wa 5) 


QDalszy ciag nastapi) ` 


O stopniowaniu w służbie Ros 
syyskiey cywilney. 

(Z Pamiętnika Warszawskiego. ) 
|. W fRossyi dwa rodzaie są służby cywił- 
ney: tforouna i Qbierałaa. Stopni służby 
od wyborow zawisłych iest nie wiele, a osobli- 
wie w Rossyi wielkiey, ezyli orginalney ; w 
Prowiucyach zaś nabylych, natawa tego przzd- 
miotu tyczącąa tię ,, iest bardzo zmienna i niee 
iednostayna. 

Stopnie te są: Marszałek, czyli Repre- 
zentant szlachecki w każdym Powitecie i Gu- 
bernium, orsz bilka ionych urzędów. 

Co do stopni służby, do których przes 
znaczenie osób od Korony zawisło „ tych kar- 
dynalne zasady są następujące : 

Służba cywilna w ogóle biorąc, dzieli sią 
Da te dwa rozróżnienia: urząd i ranga. — U- 
rząd,iest te mieysce ozyli posada, iaką kto zaye. 
muie w rzędzie służby, isho to; koncelista — 
Sekretarz — Sędzia — Konsyliarz — Proku- 
rator — Prezes — Gubernator — Minister i 
t. d. — Są to obowiązki qłużby zwyczayne, 
sftosównie do Państw innych. -WV randze zaś 
«©ywilncy to uważać należy , iż ta zastosowana 
iest zupełnie do rang woyjsiowyjh, to iest: żę 
dła cywilnyrh toż samo stopniowanie, so i: dlą. 
wojskowych w nagrodę prącznaczone 20sts- 
ło, i rangi ich, inne tylko mas::c nazwisło, 
przywileie i prerogatywy maig równe -woysko- 
wym. I tok co de rangi: Kollegii- Registrator 
iest Chorąży ; — Gubernii Sekretara iest Po- 
rucznik , Sekretarz Koltlegii iest Setaba - Kapi- 
tan; Rasdcatytulerny, Kapitan ; — Assessor Hol- 
legii, Major; Radca nadworny, Pedpułtownik, 


(it. d. aż do najwyższego stopnia Jenerala ma- 


ezelsie dowadzącego i Marszałka Państwa, a 
żudney otrzynać nie można, nie maiąc wprzódy 


stopnia niższego. e 

Dla doatąpienia tych rang, potrzeba, al- 
bo wysłużenia lat prawem przeznaczonych , 
albo szczególnych zasług, iżby lsta dyspensa- 
wane były. Mangi zaś: te są konieczne, bo 
„prawem iest, że do posiadania hksżdego urzę- 


da przywiązany iest pewny stopień rangi, bez 


btórey do urzędu przypuszczonym być nie mo- 
èna; na przykład: kto chee być Prezcsem w 
Trybunale, musi mieć wprzódy rangę Podpułko- 
wnika, to iest Radcy nadwornegó; niższey:ran- 
gi Urzędnik micysca tego otrzymać nie może, 


i tok podobnie wszystkie mieysca i wszystkie. 


urzędy. 

Cel uzrządzenia tego, iak widać , był ten, 
3-) aby służbę eywiloa w znaczeniu stanow- 
czem porównać z dystynkcyami woyskowemi ; 
2.) aby dla 'dostąpienia stopni wyższych 
stać się zdolnym przez przechodzenie stopni 
niższych, czyli nabyć zdolsości. przez ciągłą 
prolitykę; bo kiedy nie można osiągnąć inae 
czey urzędu, iab przy posiadaniu stosowney- 
doń rangi, a tey nie można znowu otraywać 
ineczey, iak po przeyściu wpródy rangi niższey, 
więc n:turaldym sposobem wypads, że chcący, 
posiadnć urmydy , musi zaczynać od stopnia 
naynizszego, to iest od Rancolisty, albo z mas 
ką różnicą Od stopnia biórowego. 


Taki był ed czasów dawnych w Ressyi 
sposób przywiązywania zdolności do urzędów. 
Nie było systematu nabywania zdolności przez 
nauki, więc go wskazano w praktyce honie- 
czney i nieochybney, wyiąwszy przypadki rzad- 
kie i wudne łaski sfonarszey, albo dystyngwo= 
wania się szezegolnego. 

Lecz za czasów prnewania Alexan dra, 
systema to. nagle zmienione zostało w sposo- 
bie następuiącym: ; 

Gdy do wysokości rangi przywiązane iest 
prawo posiadania stosownego urzędu, więc u- 
rządzonem zostało , że rangi Majora (w służ- 
tie cywilney), to iest Assessora Kaliegii, albo 
gdy się iuż ią posiada, to rangi Konsyliarza 


Stanu, toiest Brygadyera, nikt osiągnąć niemo- ' 


Że, chociażby lata prawem przepisane w;;łu- 
Żył, chaciażhy się szczególnieyszą posługą pu- 
„bliczsą odznaczył, ieśli z nauk Uoiwersyteto- 
wi włościwych, examina nie złoży. Tym tedy 
Sposobem nie składaiący cxaminn, wyżey nad 
Pomienione rengi awansować nie może, a ga- 
tem podług powyższego wyłożenia rzeczy, do 


Posiadania stosownego wyższym rangom urzę- 


du kwalifikowany nie iest. 
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W tey nowey ustawie Cesarza Ålcexanm- 


dra, to szczególnieyszey uwagi iest godnem: 


1, Ze wstrzymanie podług prawideł wy- 
mienionych awansu de rang wyższych, ustano* 
wionem zostało bez Ż.dnego terminu na czas 
przyszły ; tylke zaraz od chwili ogłoszenia u= 
stawy, mec iey stała się obowiązniącą , a za- 
tem obwarowanie' to rozciągnęło się na wszy- 
stbich bez wyiątku, starych i młodych, ucze- 
nych i uczyć. się nie mogących. Zdaie się, że 
prawodawca miał ten widok, iż mnieysza o to, 
gdy kilksset albo więcey osób ueierpią na tem, 
że się do nauk zwrócić, a zatem awansować 
iuż-nie będą mogły, byleby tylka pole obszer- 
ne dla postępu imłodzieży i dla przyszłych po- 
koleń. otwarzyć. - wra ; 

a. Examina te składane być mogą w haż- 
dym kreiowym Uniwersytecie, i wkilsu osobne 
wyznaczonych wyższych Szkołach. á 

3. W stalicach otworzone zostały publicz- 
ne lekcye , dla przygotowania się młodzieży w` 
Biórach służącey do zdania examinu. sv. 

4. Nadewszystko to iest uwagi godnem, 
że zaszczyceni stopniami akademickiemi, msią 
prawo do nadania im przywileiu na rangi sto- 
sowne , iah m. p. Magister Filozofii ma prawo 


„do rangi kapitańskiey , Doktór praw do rangi 


majarowskiey: etc. 


Nadto przspomnieć nie należy, że niedesyć, 
iż stopień rangi stanowi kwalifikacyę do sto- 
pnia urzędu;: ranga ta łaczy ieszcze ten szcze- 
gólnieyszy przywiley, iż nieszlachcicowi, do- 
sługującemu się w służbie cywilney stopnia Of- 
ficera, madaie szlachectwo osobiste, to iest 
nie rozciągaiące się na dzieci. Kto się ześ do- 
służy rangi Officera sztabowego, to iest Asses- 
sora Kollegii, inż zostaie Szlncheicem z całem 
awoiem potomstwem ; ma przeto zaraz prawo 
żądać patentu na szlachectwo z herbem, i róe 
wna się we wszelkich prercgatywach Sałachcie, 
starożytnej. 


Garce gorzelniane nowego wynalazku. 


- Chęci naylepsze, starania: nayusilnieysze , 
proca wreszcie sema, mie oedpowiedzę ocaeki- 
woniom rolnika, gdy im talent i przemysł w 
pomoc nie przyydą, — Tą przelęty prawdą, 
myólełem garcę moie przerobić, które w da- 
wnym sposebie zdziałane, wiele znbierały miey- 
sca, czasu, i potrzebowały Gpału; a luboć gor- 
ce parowe powszechniey bydź w używaniu za- 
częły iednakże iw tych niedegodności zn'yda- 


iąc, chciałem się chwycić nowości bez wysta- 


wienia się na straty, izkie się nowatorom wy- 
darzaią. z 
Wsparł mię: w mem. przedsięwzięciu JP. 
Sattler, Kotlarz wŃKrakowie zamieszkały, 
podeymniąc się na swoie risico ieden garniec 
srobić tey samey wielkości, iak miałem w go- 
_ rzelni bez potrzeby użycia trzeciego. Skutek 
nsypomyślniey odpowiedział naszym oczekiwa- 
niom; bo po siedmiomiesięcznem paleniu. oka- 
zało się, iż com dawniey na trzech gorcich po 
8 beczkach korcowych w 24 godsinach wyra- 
biał, to teraz z teyże semey ilości #acieru na 
iedaym garcu owey teoryi, odchodzącym 
siedem rozy we 24 godzinach, wyrabiam be- 
czek 14, będąc co większa od dna przyp a- 
łania zabezpieczony. Zysk odnoszę znaczoy 


na czasie, a mierownie więlszy. na: koszcie: 


bo ten garniec o półowę mniey iab. dawniey 
` potrzebuie opału, co iest skutkiem: zaprowa- 
dzonych przez. tegoż P. Sattlera. innych 
kotlin. j 

Tak nżyteczna proca, zwłsszcza w. okoli= 
łicech bezleśnych , którą wielu. Zpawiów go- 


rzelni widziało i pochwsliło, ioney' zaiste go- 


dna nagrody nad tę, isha zwyczaynie Artystom 
dsiemy, nagrody mówię: publicznego oświad- 
czepia mu podziękowania. i bezstronnego: wy-. 


znania, iż nietrudno w Kraiu naszym. 0 talen=. 


ta, które. do: swego. korzystnego. rozwisięcia 

się, wsparcia iedynie i zachęcenia po'rzebuią. — 

Dan wBobylanach, Ośsręgu miśsta Wolne- 
go Krakowa, dnie. 7g0 Maia 1817. 

, = Wicenty Wróblewski. 


Rozmaite Rzeczy. 


Godnemi widzenia są B'owary: Londyń-. 
skie, g których naysn- komitszgym. iesti Pana: 
B arkleya. Wszystko się tem rebi za pomo-. 
cą machiny. parowey,. wyrównywalącey: sile 30. 


boni; a lubo także precuie w. nim blisko. 2ce - 


ludzi i burdzo wiele. koni ,. używaią ieh atoli 


do zewnętrznych ustug ;.w. środku zaś: tey. 0- - 


gromney rękodzielii, me widać nikogo ; wszy-. 
stko działa niewidzialna ręka. 
się piwo n»lewa, meig, niezmierną wielkość ; 
naywiększa mieści 3000 barył, co wynosi’ 376 
beczek okrętewych; takich fas iest 40 lub 50, 
z których naymanieysza obeymnie- 8oo barył.. 
Są pokryte iedńym dachem ; wiszą lub leżą na 


ba'kech, tak, że ie z dołu widzieć możne. Nay- - 
mnieyszs t-ka fdsa hosztuie 3000. fuot. szterl.. 


(30,000 ZR.), a śstem wszys h'e r-chowsć można . 
33,000 funt. szterl. (300,300 ZR.). S+me beczki, w. 
których: się, piwo.. rozwozi ;, kosztuią , 89,000) 


"120 


Fasy ; w ktore: 


funt. szterling. (800,600 ZR.); wszystkie zaś 


- sprzęty rachować można 500,000 fant, szterh 


( 5,000,000 ZR.).. Gmach tsn zabezpieczo- 
no ed ognia, i dano źelazną podłogę. Wyrs- 
bia się w nim na raz 250,000 barył piwa, do 
których wysłanie potrzebaby 150 okrętów bu- 
pieckich, mogacych zabrać po aoo beczch. Sto 
koni rozwozi codzjeńnie piwo po‘ mieście. 
Wepomniony browar płaci na rok 40,000 funt. 
szterling. ( 4 miliony ZA.) podatku. Cel- 
niegszym dochodem Z.S. północney Amery- 
ki iest opł»ta od wprowadzanego rumu, wo- 
ki i innych moczych trunków ; wyneri ona 2 
miliony dollarów na rok. W Londynie zaś 
ieden szczegolnie browar tyle prawie czyni do- 
chodu Rządowi, ile w Ameryce. północrcy 
opłata od przywożonych trunków wynosi, T.k 
ogromnyrh browarów. znayduie się 132 w Loa- 
dynie, oprócz wielu innych mnieyszych. 


Zamyślsią teraz w Londynie daw'ć na 
ulicach bruki zż+laza lnnego, chropow:tego vo 
wierzchu, aby się konie nie śliźgały. Jeśli to 
weźmie skutek , fobryki żelaza w:elhi będą mia- 
ły odbyt, adla wielkich  miast:znaczna Oxzczęz 
dność. wyniknie, bo wyrachowano „iż bruk ćels- 
zny ebeyde'e się bez naprawy przez 20 lat, pły 
zwyczayne. bruki potrzeba.co lat 3 lub.4 cat- 
kiem: odnawiać... + 


P. Menke fabrykant: Berliński  wynal:zł' 
sposób przeistoczenia. trocin z: drzewa: Ac. jou. 
w miękka massę,. która na powietrzu. twarde 
mieie, iak: Kamień ,.a z -którey. wyrob one-rze-- 
czy zachowują. kształt, iaki się daie. robotom- 
z marmuru; dreewa i bronzu.. Massa ta. dsie 
zię pozłacać pięknie, i można iey: padié kolor 
bronzawy.. W fabryce P. Menk.e robią z niey. 
lichtarze, Jąstre, limpy, naczynia ,. posągi i 
wszelkie ozdoby: pokciówe.. Nie ustępują w- 
wytwornpości naypięknicyszym: robotem bronzo- 
wym; a i ósmey:części pie.kosztuią tego,. co - 
się płaci za. bronzowe. 


W okolicach Altenburga wSaxonii ` 
pokazvie się choroba, która, lubo nie iest bez- - 
przykładna , alsiednsk rzadka. Choruiacemn: na : 
bie ranią siẹ naprzód ustu,.a potem gęba: zra- 
sts się zupełnie. Spieszność zrastania. się: tego- 
tak iest nagła, iż nieraz iedneyże nocy:ńastępuie. ~ 


Omyłks. WW'numerze 14stym Roz mai- 
tości, na stronnicy 109, w:przedziale: gim, . 
wierszu :osbitnim „na dole, zamiast: przy Do-. 
napartego ; popoprawić : „pracy Bontepartego.. 


